
 Festyn CoVidać. 
 
Festyn pelargonii 
jak co roku przygonił 
pod bielską muszlę 
chętnych rozweselić duszę. 
 
Na pierwsze danie 
owocowe śniadanie 
wypieki, ciasta, ciasteczka 
pulchniutka słodka babeczka 
spragnione wyciągnięte ręce 
po murzynka, kreta i więcej  
stop – bądź bezpieczny 
mezalians, czyli dystans społeczny. 
 
Bukiety rozkwitłych kwiatów 
zioła z ogrodów, łąk i lasów 
kolory pastelowej woni 
chabazie trzymane w dłoni 
nos zanurzony w pachnidła powietrze 
stop – trzeba włożyć maseczkę 
przez nią zapach ogrodu 
przełamany od gazy smrodu. 
 
Artystyczne rękodzieło 
z dłoni kształty wzięło 
drewno, żelazo, wiklina 
tworzywo podatne jak glina 
talent zaklina metamorfozy 
senne marzenia Pan tworzysz 
dotknąć rzeźbionej perliczki 
stop – a gumowe rękawiczki. 
 
 
Bawimy się trochę w przykurczu 
na zaciągniętym ręcznym hamulcu 
Covid cholera i grypa przeminie, 
do spotkania za rok na festynie. 
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